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Obrady sejmowe
W A R S Z A W A ,  10.2. ( P A T )

D ziś  se jm  p rz y s tą p i ł  d o  d a l ­
sze j  ro z p ra w y  n a d  b u d ż e te m  
m in is te r ju m  ro fo rm  ro ln y ch .

P o s e ł  M a rc in ia k  (C h  D ) mó~ 
w i, iż k lu b  je g o  g ło s o w a ć  b ę ­
dz ie  za  b u d ż e te m .

P o s e ł  S o c h a c k i  (k o m u n is ta )  
s k a rż y  s ię  n a  w z m o c n ie n ie  fa ­
sz y s to w sk ic h  o s a  n ików  n a  
k re s a c h .

P o s e ł  M a l in o w sk i  (W y z w .)  
s tw ie rd z a ,  że  k lu b  je g o  g ło s o ­
w a ć  b ę d z ie  za  b u d ż e te m .

P o s e ł  O k o ń  (R ad .  str. chł.) 
s k a rż y  się  n a  p o k rz y w d z e n ie  
lu d u  p rz y  p a rc e la c j i  w  o s a d ­
n ic tw ie  i t. p.

P o s e ł  W o j to w ic z  (S tr .  C h ło p ­
sk ie)  w n o s i  rez o lu c ję ,  d o m a g a ­
ją c ą  się n o w e l iz a c j i  u s ta w y  o 
re fo rm ie  ro lne j  w  ty m  sens ie ,  
a b y  p rz y  p a rc e la c j i  p ry w a tn e j  
w ła śc ic ie l  s k ł a d a ł  k a u c ję ,  z a ­
b e z p ie c z a ją c ą  d o k o n a n ie  p a r ­
ce lac ji  o raz ,  a b y  ro z p o c z ę te  
p a rc e la c je  b y ły  z u r z ę d u  d o ­
k o ń c z o n e .

P a n  m in is te r  re fo rm  ro ln y c h  
prof. dr.  S ta n ie w ic z  o d p o w ia ­
d a ją c  n a  za rz u ty  p o w ie d z ia ł :  
że  w ie le  z a rz u tó w  jes t  s łu s z ­
n y c h ,  a le  najprzód* t r z e b a  b y ło  
u re g u lo w a ć  rz e c z y  ogó lne ,  p o d ­
s ta w o w e ,  a  d o p ie ro  późn ie j  
p r z e j ś ć  d o  sz c z e g ó łó w .

N a s tę p n ie  iz b a  p r z y s tą p i ł a  
do  ro z p a t r z e n ia  b u d ż e tu  m in i ­
s te r ju m  k o m u n ik a c j i .

R e fe re n t  p o s e ł  C h ą d z y ń s k i  
(NPR-) p o d n o s i ,  że rok u b ieg ły  
b y ł  d la  k o le i  p o lsk ic h  p rz e ło ­
m o w y m , b o  p o m im o  o p ła t  r e n ­
to w y c h ,  p ro c e n tó w  p o ż y c z k i  
k o le jo w e j ,  n o w y c h  linji i u r z ą ­
d z e ń  w n ie s io n o  do  s k a rb u  p a ń ­
s tw a  21.500 000 zł.

K s . p o s e ł  K a c z y ń s k i ,  (C h rz .D )  
z r e f e r o w a ł  b u d ż e t  g łó w n e j  d y ­
r e k c j i  p o c z t  i te le g r a f ó w ,  W 
im ie n iu  k o m is ji  r e f e r e n t  z g ła s z a  
s z e r e g  re z o lu c y j ,  m ię d z y  in n e -
m i, a b y  S e jm  7 .200 .000  w p ła c o ­
n e  p r z e z  p o c z ty  n a  r z e c z  b e z ­
r o b o tn y c h  p r z e z n a c z y ł  n a  b u d o ­
w ę  g m a c h u  i u le p s z e n ie  p o ł ą ­
c z e ń  te le g r a f ic z n y c h  i t e le f o ­
n ic z n y c h , o r a z  a b y  w p r o w a d z o ­
n o  s p o r z ą d z a n ie  p r o te s tó w  w e k -  
s lo w e c h  p r z e z  u r z ę d y  p o c z to ­
w e . N a  te rn  o b r a d y  p r z e r w a n o  
d o  g o d z .  4  p o  p o łu d n iu .

P o  p r z e rw ie  w  d y s k u s j i  n a d  
]? u d ż e te m  m in i s te r s tw a  k o m u ­
n ik a c ji  p r z e m a w ia ł  p o s e ł  D a -  
c h o w s k i  (C h . D .). M ó w c a  te n  
w y k a z a ł ,  ż e  u p o s a ż e n ie  u r z ę d ­
n ik ó w  k o le jo w y c h  j e s t  n isk ie . 
W  r o k u  1927 t r z e b a  n a  u r u ­
c h o m ie n ie  m n o ż n e j  d la  p r a ­
c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  i p a ń ­
s tw o w y c h  263 m iljo n y  z ł. O c z y ­
w iś c ie  n ie  b ę d z ie  to  m o ż liw e  
z e  w z g lę d u  n a  s t a n  f in a n s ó w  
p a ń s tw a .  J e s t  je d o  ty lk o  w y j­
ś c ie , a  m ia n o w ic ie  r o z s z e r z e n ie  
p o d s ta w  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o .

P o s e ł  T a b a c z y ń s k i  (Z . L. N.)

w y k a z u je ,  że  m in is te r s tw o  k o ­
m u n ik ac j i ,  c h o ć  je s t  d z ia łe m  
śc iś le  g o s p o d a rc z e m ,  s ta ło  się  
o d  p e w n e g o  cz a su  d z ia łe m  p o ­
l i ty c z n y m  ze  s z k o d ą  d la  k o le j­
n ic tw a .

P o s e ł  K u ry ło w ic z  (P .P .S .)  u- 
s k a r ż a  się n a  n ie je d n o l i to ść  
o rg an izac j i  k o le jn ic tw a  i d o m a ­
g a  się  u su n ię c ia  te g o  z ła  p o ­
n a d to  z a r z u c a  m in is trow i,  że  
n a  k o le ja c h  c iąg le  ł a m a n e  s ą  
u s ta w y  o o śm io g o d z in n y m  dn iu  
ro b o c z y m  o u r l o p a c h  i o k a ­
s a c h  ch o ry ch .

P o s e ł  M ic h a la k  (N P R . ,  u b o ­
lew a , że  s to s u n k i  s łu ż b o w e  n a  
k o le ja c h  n ie  są  u re g u lo w a n e .

W  ty m  m ie jsc u  u r z ę d u ją c y  
w ic e m a rs z a łe k  Z w ie r z y ń s k i  o- 
zn a jm ił ,  że  m in is te r ju m  s k a rb u  
w n io s ło  p r o je k t  u s ta w y  w  s p r a ­
w ie  o d p o w ie d n ic h  z m ia n  p r e ­
l im in a rza  b u d ż e to w e g o  w  zw iąz ­
k u  z u tw o rz e n ie m  m in is te r ju m  
p o c z t  i te le g ra fó w .  P r o je k t  te n  
b ę d z ie  t r a k to w a n y  ja k o  p o p r a w ­
k a  rz ą d u  d o  b u d ż e tu .

W  d a ls z y m  c ią g u  d y sk u s j i

p r z e m a w ia ł  p o s e ł  Ł y p a c e w ic z ,  
z w r a c a ją c  u w a g ę  n a  k o n ie c z ­
n o ś ć  u n ie w a ż n ie n ia  d łu g o te rm i ­
n o w y c h  k o n t r a k t ó w  n a  d o s t a ­
w ę  n a  k o le ja c h ,  s ta n o w ią c y c h  
w ie lk i  c ięża r  d la  s k a r b u  p a ń ­
s tw a .

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł  p o s e ł  
O s t ro w s k i  (P ias t) ,  k tó ry  w y p o ­
w ied z ia ł  c a ły  s z e re g  k r y ty c z ­
n y c h  u w a g  co d o  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  d z ia łó w  m in is te r ju m  k o ­
m un ikac ji .

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł  m in i­
s te r  R o m o c k i ,  k tó ry  o p a r ł  z a ­
rz u ty  r e f e r e n ta  co  d o  b r a k u  
s p r a w o z d a ń  ra c h u n k o w y c h .  
N a s tę p n ie  p. m in is te r  p ro s i ł  o 
p r z y w ró c e n ie  s u m y  5. 600. 000 
zł. n a  k u p n o  fab ry k i  „ W a g o n "  
w  O s t ro w iu  W ie lk o p o lsk im .  
W  s p ra w ie  u p o s a ż e n ia  p r a c o w ­
n ik ó w  k o le jo w y c h  p. mini s re r  
z a z n a c z y ł ,  ż e  s p r a w a  p o l e ­
p s z e n ia  p ła c  stoi w  z w ią z k u  
ze  z w ię k s z e n ie m  się  d o c h o d o ­
w ośc i  ko le i.

W  d y s k u s j i  p r z e m a w ia ł  j e s z ­
cze  p o s e ł  M a ta k ie w ic z ,  o raz  
r e f e r e n t  p o s e ł  C h ą d z y ń s k i  i na  
te m  d y s k u s ję  n a d  b u d ż e te m  
m in is te r ju m  k o m u n ik a c j i  z a ­
k o ń c z o n o .

Rewolucja w Portugalji.
M A D R Y T  10.2 (A .W ).  K o ­

m u n ik a c ja  k o le jo w a  m ię d z y  
O p o r to  a L iz b o n ą  z o s ta ła  p r z e r ­
w a n ą .  J e d y n ie  ru c h  lo tn iczy  
je s t  je s z c z e  u t rz y m a n y .  W i a ­
d o m o ś c i  n a d c h o d z ą c e  z L i z b o ­
n y  s ą  sp rz e c z n e .  W b r e w  u sp a -  
k a ją c y m  k o m u n ik a to m  r z ą d o ­
w y m  z a ło g a  d w u c h  o k rę ró w  
w o je n n y c h  p rz e s z ła  n a  s t ro n ę  
p o w s ta ń c ó w ,  z d ru g ie j  s t ro n y  
z a ło g a  o k rę tó w ,  k tó re  p o z o ­
s ta ły  w ie rn e  rz ą d o w i  o p e r a c j a ­
m i  a r ty le ry jsk ie m i  w y rz ą d z i ły  
m ia s tu  w ie lk ie  s z k o d y .  W e d l e  
n ie s tw ie rd z o n y c h  w ia d o m o ś c i

Kosy szantaż rządu niemlecklefio.
Groźbą zerwania rokowań o t r a k ta t  handlowy 

wymusić chce na Polsce bezprzykładne koncesję.

BERLIN, 10. 2. (PA T.) się do porozumienia. 
Warszawa godz. 11 rano Wobec powyższego przed-
wyznaczone było posiedze- stawienia sprawy należy
dzenie komisji prawnej de- zaznaczyć, iż przerwanie 
legacji polskiej i niemiec- rokowań przyszło całkowi- 
kiej do rokowań o traktat cie niespodziewanie dla de- 
handlowy. Na 40 minut legacji polskiej, 
przed terminem posiedzenia Właśnie bowiem w ostat- 
niemiecki przewodniczący nim tygodniu przezwycię- 
komisji zawiadomił telefo- żone zostały poważne trud- 
nicznie przewodniczącego ności. W kwestjach wjazdu, 
polskiego, że posiedzenie pobytu i osiedlenia osiąg- 
odbyć się nie m oże i że nięto porozumienie w ogól- 
nawet nie można brać pod nym zarysie, 
uwagę żadnego terminu Wśród nieuzgodnionych
dla nowego posiedzenia. kwestyj figurują tylko te

Dzienniki berlińskie piszą postulaty niemieckie, które 
że w rokowaniach handlo- nie znajdują precedensu w 
wych zaznaczyły się trud- żadnym traktacie handlo- 
ności z powodu wydalę- wym ani polskim ani nie- 
nia 4-ch obywateli niemiec- mieckim, ani też wogóle 
kich z Polski oraz ze wzglę­
du na to, że przy rokowa­
niach nad sprawami wy- 
suniętem i przez Niemcy, 
sprawami wjazdu, pozytu 
i osiedlenia, nie zbliżono

z b u n to w a ła  się  e s k a d r a  s a m o ­
lo tó w  w  A la rc o  i o d le c ia ła  d o  
L iz b o n y  a b y  p o p r z e ć  ru c h  p o ­
w s ta ń c z y .  P o s e ł  a m e ry k a ń s k i  
w  L iz b o n ie  D a r in g  z a te le g r a ­
fo w a ł  do  W a s z y n g to n u ,  ż e  
z m u s z o n y  je s t  o p u śc ić  g m a c h  
p o s e ls tw a  z p o w o d u  n ie u s ta ją ­
c e g o  ogn ia  k a ra b in o w e g o .

M A D R Y T ,  10. 2. W e d ł u g
n ie s tw ie rd z o n y c h  d o ty c h c z a s  
w ia d o m o śc i ,  jak ie  p r z e d o s ta ły  
s ię  p rz e z  g ran icę  p o r tu g a ls k ą ,  
p r e z y d e n t  rep u b l ik i  p o r tu g a l ­
sk ie j  z o s ta ł  p o d o b n o  u w ię z io n y .

Przyjazd min. Dobruckiego do Katowic.
K A T O W I C E .  10.2 (P. A . T )

P a n  m in is te r  w y z n a ń  re l ig i j ­
n y c h  i o ś w ie c e n ia  p u b l ic z n e g o  
dr. G . D o b ru c k i  p r z y b ę d z ie  do  
K a to w ic  d n ia  11 bm . o godz . 
6 ran o  i z a b a w i  n a  Ś lą sk u  d w a  
dn i t. zn. w  p ią te k  i so b o tę .  
W  p r o g r a m ie  p o b y tu  p rz e w i­
d z ia n e  je s t  z w ie d z e n ie  g im n a ­
z jó w  k a to w ic k ic h ,  s z k o ły  p o ­
w sz e c h n e j  w  H a j d u k a c h  i s z k o ­
ły  h u tn ic z e j  w  K ró le w sk ie j  
H u c ie  o ra z  p o  p o w ro c ie  d o

K a to w ic  o godz. 16 k o n f e r e n ­
c je  i a u d je n c je .  W ie c z o r e m  
p o d e jm u je  p. m in is t ra  o b ia d e m  
ks. b isk u p  L isiecki. W  s o b o tę  
o g odz .  8 r a n o  p o je d z ie  p. m i­
n is te r  n a  z w ie d z e n ie  s z k ó ł  w  
R o ż d z ie n i  u, M y s ł o w i c a  c h ,  
P s z c z y n ie ,  B ie lsku  i C ie sz y n ie .  
W ie c z o r e m  o d b ę d z ie  się k o n ­
f e re n c ja  w  w o je w ó d z tw ie  w  
s p ra w ie  s z k o ln ic tw a ,  ? r a j  
p rz y ję c ie  u p .  w o je w o d y  O d ja z d  
o godz .  10 w ie c z o re m .

europejskim.
Powodów zerwania ro­

kowań nie należy zatem  
szukać w zakresie samych  
rokowań handlowych.

Echa afery posła 
Wojewódzkiego.

W A R S Z A W A ,  10.2. (A .W .)
D zis ie jsza  A B C . z a z n a cz a ,  iż 
ta jn o ś ć  o b ra d  s ą d u  m a r s z a ł ­
k o w s k ie g o  w  s p ra w ie  a fe ry  p o ­
s ła  W o je w ó d z k ie g o  p rz y c z y n i ła  
s ię  do  w y tw o rz e n ia  w  k u l u a ­
r a c h  p a r la m e n ta rn y c h  n a s t ro ju  
d z iw a c z n y c h  p o g ło s e k .  D o  w y ­
tw o rz e n ia  się  ty c h  n a s t ro jó w  
p r z y c z y n ia  się  w  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  k lu b  N . P . C h. w y d a ją c  
c o d z ie n n ie  b iu le ty n ,  w  k tó ry m  
z n a jd u je  się s t r e s z c z e n ie  m o ­
żliw ie te n d e n c y jn y c h  z e z n a ń  
ś w ia d k ó w .  W  szczeg ó ln o śc i  k o ­
m u n ik a ty  te  p o tw ie r d z a j ą  fak t  
o t r z y m y w a n ia  p rz e z  W y z w o le ­
n ie  z o d d z ia łu  I. fu n d u sz y ,  k tó ­
re  n a s tę p n ie  z u ż y w a n o  n a  ag i­
tac ję .  W  konk luz ji  p ism o  d o ­
m a g a  się* z a n ie c h a n ia  ta jn o śc i  
o b ra d .  _ _ _ _ _ _ _

le tk i osób umiera na grypę
w Londynie.

L O N D Y N , 10.2 W  A n g l j i  sza ­
le je  w  d a ls z y m  c ią g u  g ry p a .  
W  p rz e s z ły m  ty g o d n iu  p o c ią ­
g n ę ła  za  s o b ą  818 ofiar. W  s a ­
m y m  L o n d y n ie  z m a r ło  215 osób .

by jesteś M i i  1. 0. P. P.?
42 lata na Sachalinie
za spraw ę „ P ro le ta r ja tu “ .

M O S K W A ,  10.2. W ł a d z e  so ­
w ie c k ie  w y k ry ły  n a  S a c h a l in ie  
d o ty c h c z a s  t a m  z a m ie s z k u ją c e ­
go  n a js ta r s z e g o  p o la k a ,  z e s ła ­
n e g o  p o l i ty c z n ie ,  B u h a jsk ieg o .

Z o s t a ł  o n  a r e s z to w a n y  w  W a r ­
szaw ie  w  ro k u  1885 w  s p r a  
w ie  „ d w u d z ie s tu  d z ie w ię c iu " .  
B u h a jsk i  p r z e b y ł  n a  ze s łan iu
42 la ta .

14-ta loteria państwowa.
V klasa  — I dzień. Główniej­

sze wygrane:
•10.000 zł. nr. 8921.

5.000 zł. nr.  3761.
3.000 zł. nr. 21769.
2.000 zł. n -ry  9838 57521.
1.000 zł. n - ry  16272 22667 

28224 47220 53790 650^3 79399.
600 zł. n -ry  12770 23639 35898 

37279 41512 43433 45273 47840 
48498 56268 58171 58854
60972 62177.

500 zł. n -ry  3106 3165 6500 
12607 15998 20542 24305 25961 
28295 31276 35055 38693 43465 
47098 49516 53069 55858 65612 
66286 76873 77488.

Giełda pieniężna.
W a r s z a w a ,  10.11.

D o la r  8.92.
A k c je  B. P . 109.

|  T O K A R K Ę  1
i  metrówkę, nową • 

sprzedam okazyjnie.
W ia d o m o ś ć

5 BĘDZIN, te l  Na  8 4 . fi
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I my mamy ludzi. Brat zabił brata.
Kainowa zbrodnia na Pradze.Przed kilku dniami za­

mieściliśmy artykuł, które­
go autor doszedł do w nios­
ku, że jedną z najgłów­
niejszych przyczyn dzisiej­
szej mizerji w Polsce jest 
brak ludzi energicznych, 
przedsiębiorczych, ludzi, 
którzyby potrafili wykreślić 
sobie jasno cel i dążyć do 
niego, łamiąc wszelkie spo­
tykane po drodze przeszko­
dy. Tacy ludzie są w Am e­
ryce i takim ludziom Ame­
ryka zawdzięcza sw e przo­
dujące stanowisko w prze­
myśle i handlu.

Autor artykułu p. Z. B. 
mimowoli czy z umysłu 
nie wspomniał, że jednak 
są i u nas, w Polsce, lu­
dzie tylko nieco odmienne­
go gatunku. Ludzie pomy­
słow i i sprytni, którzy do­
szli lub dochodzą do ma­
jątku, ale droga, którą o- 
braii, różni się wielce od 
dróg, używanych przez a- 
merykan.

Jakiś pan utytułowany i 
ustosunkowany pragnie za­
łożyć, naprzykład, fabrykę 
samochodów, samolotów, 
jakichś tam maszyn lub 
wogóle czegokolwiek, na 
co potrzeba pieniędzy.

Nasi magnaci gotówkę 
posiadają i to w ilości, zu­
pełnie wystarczającej do 
stworzenia w Polsce tych 
gałęzi przemysłu, których 
dotychczas nie było.

Ale swojej gotówki nikt 
nie chce ryzykować. Bo i 
poco, kiedy większa część  
rządów dotychczasowych 
z prawdziwem zaparciem  
się popierała wszelkiego 
rodzaju przemysły krajowe.

Zwraca się więc taki po­
m y s ło w y ,  a ustosunkowany 
jegom ość do rządu, by na­
leżał do współki, dał po­
życzkę, a wreszcie dał nie­
istniejącej jeszcze fabryce 
zamówień na kilka miijo- 
nów, no i przy zam ówie­
niu zaliczył tyle gotówki, 
by można było za nią zbu­
dować fabrykę i jeszcze 
grubo na tern zarobić.

W takim nie tyle prze­
mysłowym, jak pom ysło­
wym przedsiębiorstwie mi­
nistrowie, wice ministrowie 
i inni wyżsi urzędnicy do­
stawali posady dygnitar­
skie, no i obrabiało się in­
teresy i intereski czyste i 
brudne, jakie los szczęśli­
wy zesłał, a za wszystko 
płaciło społeczeństwo.

Ktoby chciał zliczyć te 
ciężkie miljony i miljardy, 
roztrwonione w ten spo­
sób, ten miałby me lada 
pracę.

Musimy przyznać jednak, 
że czasy te należą już do 
przeszłości. Od historycz­
nego maja nie słyszymy 
już o tego rodzaju przed­
siębiorstwach, żerujących 
na skarbie, a dekret któ­
rym wzbroniono urzędni­
kom, a nawet posłom  peł­
nienie tunkcyj zwykle ho­
norowych, ale za to dobrze

płatnych w przedsiębior­
stwach, w których udział 
ma skarb, położył kres 
bardzo wielu nadużyciom.

To też znów niemile 
dotknęła nas wiadomość, 
że jakiś arystokrata w pół­
nocno - wschodniej Polsce  
zamierza założyć fabrykę 
sam ochodów i że rząd ma 
mu przyjść z pomocą. Ta­
ki pan ustosunkowany po­
winien się zwrócić raczej 
do swych znajomych i 
krewnych hrabiów i ksią­
żąt i ich namówić do uru­
chomienia kapitałów, z ło ­
żonych w bankach zagra­
nicznych, a fabryka pójdzie 
w ruch prędzej jeszcze, 
niż przy pomocy rządu.

Raz nareszcie rząd po-

W  o s ta tn im  cz a s ie  p o l ic ja  
w a r s z a w s k a  b y ła  w p ro s t  z a s y ­
p a n a  d o n ie s ie n ia m i  ro d z icó w , 
że  dzieci  ich — p r z e w a ż n i e  
w  w ie k u  d o  la t  pią  iu —
z n ik a ją  g d z ie ś  w  ta je m n ic z y  
s p o s ó b .  P o l ic ja  ze  sw e j  s trony  
ro b i ł a  w sz e lk ie  w y s i łk i ,  a b y  
w y k ry ć  z b ro d n ia rz y  i sk ie ro w a ­
ł a  sw e  d o c h o d z e n ia  w  k i e r u n ­
k u  b a n d y  h a n d la rz y  ż y w y m  
to w a r e m .  D o c h o d z e n ia  te  n ie  
p r z y n io s ły  ż a d n e g o  s k u tk u ,  
te rn  b a rd z ie j ,  że  rod z ice ,  k t ó ­
rz y  zgłosil i  raz  zag in ięc ie ,  
sw y c h  dziec i,  n ie  z jawili s ię  
p o  raz  d rug i  W re s z c ie  p e w n e ­
go  d n ia  z g ło s i ła  się w  u rz ę ­
d z ie  ś le d c z y m  p. M a r ja  Z .,  ż o ­
n a  d y r e k to r a  j e d n e g o  z w a r ­
s z a w s k ic h  b a n k ó w  z l is tem  n a ­
s tę p u ją c e j  t reśc i:

„ S y n e k  p a n a  A r tu r  je s t  w 
n a sz e j  m o cy .  W  ra z ie  n iez ło -  

' żen ią  n a  n a s z e  k o n to  w P K O .  
k w o ty  lO ty s .  z ło ty c h  d o  
godz in y  3  p o p o łu d n iu  do  
d n ia  j u t r z e j s z e g o ,  s y n e k  
p a n a  w ięce j  ś w i a t ł a  d z i e n ­
n e g o  n ie  ujrzy.  O  p ra w d z i ­
w o śc i  l is tu  m o ż e  s ię  p a n  p r z e ­
k o n a ć  w u rz ę d z ie  ś led czy m , 
g d z ie  n ie d o w ia r k o m  ju ż  
o ś m i o r o  p o t o m k ó w  na  
t a m t e n  ś w i a t  w y s ł a l i ś m y 1".

L is t  p o d d a n o  ek sp e r ty z ie .  
C h a r a k te r  p i s m a  je d n a k ,  jak o -  
te ż  z a s a d n ic z a  t r e ś ć  lis tu , n ie  
p rz y p o m in a ła  polic ji  n ik o g o  z 
p r z e s t ę p c ó w  d o ty c h c z a s  n o to ­
w a n y c h .  F o to g ra f je  l is tu  r o z e ­
s ła n o  w ięc  d o  B erl ina ,  W ie d n ia ,  
L o n d y n u  i P a ry ż a  z p r o ś b ą  o 
o d s z u k a n ie  w  ta m te js z y c h  a l ­
b u m a c h  p r z e s tę p c ó w  a u to ra  
z b ro d n ic z e g o  p ism a.

N a  te rn  c a ła  ta  s e n s a c y jn a  
s p r a w a  s ta n ę ła .

P o s te r u n k o w y  z d ru g ie g o  ko- 
m is a r ja tu ,  z a u w a ż y w s z y  n a  b a l ­
k o n ie  4 p ię t r a  p rz y  ul. N o w o ­
g ró d z k ie j  48 u czep io n eg o  za  
ubranie chłopca, w e z w a ł  
n a ty c h m ia s t  p o g o to w ie  r a t u n ­
k o w e  i s t r a ż  p o ż a rn ą ,  k tó ra  
n a ty c h m ia s t  r o z p ię ła  p ła c h tę  
p o d  b a lk o n e m  i u s i ło w a ła  o- 
k rz y k a m i  z a c h ę c ić  c h ło p c a  d o  
z e rw a n ia  u b ra n ia  i rzuce r i ia  s ię  
n a  nią. N a w o ły w a n ia  te  j e d n a k  
b y ły  b e z s k u t e c z n e —  ch łop iec  
w y d aw ał s ię  Jakby m ar­
tw y , czy te ż  n ieprzytom ny.

S traż ,  n ie  w id z ą c  in n e g o  
sp o so b u  u r a to w a n ia  c h ło p c a  —  
d o s ta w i ła  d r a b in ę ,  a  j e d n o ­
cz e śn ie  s t a r a ła  się  d o s ta ć  do 
m ie s z k a n ia ,  d o  k tó re g o  n a le ż a ł

winien przestać być przed­
siębiorcą, tembardziej, że 
nie każdy rząd ma jedna­
kowe zdolności do prowa­
dzenia przedsiębiorstw.

Fabryka samochodów, 
sam olotów i czego tam  
jeszcze, to nie fabryka w ó­
dek lub tytoniu, które spo­
łeczeństw o musi nabywać, 
choć czuje, że te wyroby 
są wstrętne.

Więc też i udział rządu 
w takich przedsiębiorstwach 

• kończy się tern, że rząd 
sam  kupować musi w łasne  
wyroby i płacić za nie tak 
słono, jak za najlepsze za­
graniczne.

A pomysłowi jegomoście 
zgarniają złote i śmieją się 
w kułak z naiwności rzą­
dów.

Takich ludzi w Ameryce 
niema... _

b a lk o n .  D rz w i  m ie s z k a n ia  z a ­
sta li  j e d n a k  z a m k n ię te .  W y ł a ­
m a n o  w ięc  je i s t r a ż a c y  w  to ­
w a rz y s tw ie  polic ji  w esz li  d o  lo ­
k a lu  „ szk o ły  f re b lo w sk ie j" .  
Z n a le z io n o  ta m  w  sz a fa c h  o raz
k o s z a c h  s i e d m i o r o  m a ł o l e t ­
nich dzieci: c z t e r e c h  c h ło p ­
ców  i t r z y  dz iew czy n k i  
z z a k n e b l o w a n y m i  u s t a ­
mi.  S tra s z l iw e  to  o d k ry c ie  d a ­
ło  n a ty c h m ia s t  f u n k c jo n a r ju -  
szo m  polic ji  d o  z ro z u m ie n ia ,  
że  c h ło p c y  ci, to  n ie  u c z n io ­
w ie , lecz w ięz ien i  m a lcy ,  p o r ­
w a n i  p rz e z  z b ro d n ia rz y  d la  
w y łu d z e n ia  w ię k sz y c h  k w o t  o d  
ich  ro d z ic ó w .

P o  tern  o d k ry c iu  o to c z o n o  
p o l ic ją  d o m  i z a c z ę to  go  p r z e ­
t r z ą s a ć  o d  s t ry c h u  do  p iw n ic ,  
w k tó ry c h  też  z n a le z io n o  u k ry ­
ty c h  z b ro d n ia rz y .  Je s t  to  p r o ­
feso r  g im n a z ja ln y  z P a r y ż a  p. 
P e l l e t i e r ,  k o l e g a  j e g o  p r o ­
f e s o r  Duval, o r a z  n a u c z y ­
c ie lka  z  B o rd e a u x ,  Oiseau.

R e w iz ja  o s o b is ta  u  z b ro d n ia ­
rzy  w y k ry ła  z n a c z n ie j s z ą  k w o ­
tę  p ie n ię d z y  o ra z  l is ty  a d r e s o ­
w a n e  do  r o z m a i ty c h  b o g a ty c h  
o b y w a te l i  W a r s z a w y ,  z ż ą d a ­
n ie m  w y k u p u  z a  u p r o w a d z o n e  
z u licy  dzieci.

T y m c z a s e m  s traży  u d a ło  się 
z d ją ć  w is z ą c e g o  n a  b a lk o n ie  
c h ło p c a  —  p ię c io le tn ie g o  A r t u ­
ra  Z .  — . k tó ry  p o  p r z y p r o w a ­
dzen iu  do  p rz y to m n o ś c i  o p o ­
w ie d z ia ł ,  że  t r z y m a n y  p rz e z  
d w a  dni p rz e z  b a n d ę  n ie  o- 
t r z y m y w a ł  p o ż y w ie n ia ,  co  d o ­
p r o w a d z i ło  go  d o  te g o ,  ż e  k o ­
rz y s ta jąc  z n ie o b e c n o śc i  a fe ­
r z y s tó w  w  p o k o ju ,  w y s k o c z y ł  
o k n e m .

„S z k o łę  f r e b lo w s k ą “ o p i e ­
c z ę to w a n o ,  z b ro d n ia rz y  zaś  o- 
s a d z o n o  p o d  k lu c z e m .

Z a le d w ie  p r z e b rz m ia ły  e c h a  
s t r z a łó w  p rzy  ulicy Solec ,  n o w a  
o b rz y d l iw a  z b ro d n ia  z a a la r m o ­
w a ła  po lic ję  s to łe c z n ą ,  ty m  r a ­
z e m  n a  P ra d z e .

B rac ia  K az im ie rz  i S ta n is ła w  
T e r l e c c y  (S z e ro k a  9) o d  d łu ż ­
s z e g o  .czasu  toczy li  sp ó r  Na­
c ię ty  o s c h e d ę ,  o d z ie d z ic z o n ą  
p o  ojcu .

P ie rw s z y  b y ł  s e k w e s t r a to r e m  
u r z ę d u  s k a rb o w e g o ,  d ru g i  —  
u r z ę d n ik ie m  p o c z to w y m .

C h o ć  z a m ie sz k iw a l i  d w a  s ą ­
s ie d n ie  m ie s z k a n ia ,  m o w y  n ie  
b y ło  o j a k ic h k o lw ie k  s to s u n ­
k a c h  ro d z in n y c h .  N ig d y  nie  
w id y w a n o  ich ra z e m , c h y b a  —  
p o d c z a s  k łó tn i.

O n e g d a j  o g o d z in ie  6 w iecz . 
S ta n is ła w  T e r l e c k i  w y w o ła ł  
b r a t a  n a  p o d w ó rz e .

K a z im ie rz  s ta w i ł  s ię  n a ty c h ­
m ias t .  R o z m a w ia l i  p o c z ą tk o w o  
s z e p te m ,  n a s tę p n ie  c o ra z  g ło ­
śn ie j ,  w re sz c ie  ro z m o w a  p rz e i ­
s to c z y ła  się w  s p rz e c z k ę .  Do 
p o r o z u m ie n ia  n ie  d o sz ło .  B ra ­
c ia  rozesz li  s ię  —  k a ż d y  w  s w ą  
s t ro n ę .

P o  u p ły w ie  p a r u  m inu t  S t a ­
n is ła w  p o n o w n ie  w e z w a ł  K az i­
m ie rz a  n a  ro z m o w ę .  S p o tk a n ie  
n a s tą p i ło  p o ś ro d k u  d z ied z iń ca ,  
S t r a s z n ą  s c e n ę  m o r d u  o o s e r  
w o w a ło  k i lk a  o sób .

P. prezydent Rzplitej za­
interesował się o tyle spra­
wami żądań kolejarzy, że 
wyraził życzenie odbycia 
drugiej konferencji, jutro 
t. j. 12 b. m.

Czy konferencja powyż­
sza da jakie pozytywne 
wyniki przesądzać trudno, 
Zresztą pretensje kolejarzy 
są tego rodzaju, że rozkła­
danie ich zaspokojenia na 
m iesiące bynajmniej nie 
usunie wzmagającego się 
wrzenia.

Kolejarze widzą przecież, 
jak się marnotrawią fun­
dusze kolejowe na subsyd- 
ja dla stoczni gdańskiej dla 
międzynarodowego towa-

W taściciel m ajątku pod
D o  W a r s z a w y  n a d e s z ła  w ia ­

d o m o ść ,  iż w  m ie jsc o w o śc i  
M e s tw in  w  p o w ie c ie  k a r tu ­
sk im  n a  P o m o rz u ,  p o l ic ja  a- 
r e s z to w a ła  n ie ja k ie g o  R o s e n a ,  
p o c h o d z ą c e g o  z W a rs z a w y .

R o s e n  n a b v ł  m a ją te k  z ie m ­
sk i w M e s tw in ie  w  r. 1921 i 
t a m  się  s p ro w a d z i ł .  P o  p e w ­
n y m  cz a s ie  p r z y b y ła  d o  M e- 
s tw in a  n ie ja k a  C isso w sk a ,  ro z ­
w ó d k a ,  k tó ra  z a m ie s z k a ła  u 
R o s e n a  i ż y ła  z n im  p o d  j e d ­
n y m  d a c h e m  k i lk a  lat.

C zy  ju ż  s ię  n a m y ś l i łe ś? — 
z a g a d n ą ł  S ta n is ła w .

—  T a k .
A  więc?

' Z d a n i a  n ie  zm ie n ię .
Ś w ia d k o w ie  te j  s c e n y  u jrze li  

b ły s k  lufy re w o lw e ru .  S ta n is ła w  
T e r le c k i  sk ie ro w a ł  b ro ń  n a  ' 
b r a t a  i s trze li ł .

T ra f io n y  w  b rz u c h  K a z im ie rz  
p o s tą p i ł  d w a  k ro k i  w  k ie r u n k u  
z b ro d n ia rz a ,  r o z k rz y ż o w a ł  r a ­
m io n a  i, m e  p o w ie d z ia w s z y  
s ło w a ,  ru n ą ł  tw a r z ą  n a  b ru k .

N? o d g ło s  s t r z a łó w  z k la te k  
s c h o d o w y c h  p o w y b ie g a l i  lo k a -  
to ro w ie .  S ta n is ła w  T e r le c k i ,  n ie  
z w a ż a ją c  n a  ś w ia d k ó w ,  p o d ­
s z e d ł  do  le ż ą c eg o  b ra ta ,  s t r z e ­
lił m u w  p lecy , p o c z e m  z a ­
w ró c i ł  i sp o k o jn ie  u d a ł  s ię  d o  
m ie sz k a n ia .

Z a a la r m o w a n o  polic ję ,  n a ­
s t ę p n ie  P o g o to w ie .  L e k a rz  
s tw ie rd z i ł  s ta n  ciężki. R a n n e g o  
p rz e w ie z io n o  do  sz p i ta la  P r z e ­
m ie n ie n ia  P a ń sk ie g o .

A r e s z t ę w a n y  S ta n is ła w  T e r ­
lecki m ilczy , z d ra d z ą ją c  z u p e ł ­
n ą  a p a t ję .  O d d a ł  re w o lw e r ,  
n ie  p o w ie d z ia ł  n ic  n a  s w e  u- 
sp ra w ie d l i  w ienie .

O b a j  b ra c ia  by li  żonac i .

rzystwa ubezpieczeń lub 
też na straty, ponoszone 
dzięki oddaniu koncesji na 
sprzedaż biletów towarzy­
stwu „Orbis”

Kolejarze w Zagłębiu ma­
ją prócz tego swą miejsco­
wą bolączkę. Oto drożyz­
na u nas jest taka sama, 
jak na Śląsku, tam jednak 
kolejarze mają 40-sto pro­
centowy dodatek „kresowy* ^ 

Złośliwi • twierdzą, że 
jest to specjalne wynagro­
dzenie dla 60 proc. kole­
jarzy, usposobionych wro­
go względem Polski i uda­
jących na służbie polaków, 
a w domu — są zabitymi 
hakatystami.

zarzu tem  2  m ord erstw .
P r z e d  p ó ł to r a  ro k ie m  C is ­

s o w s k a  z m a r ła  n a g le ,  w ś ró d  
o k o l ic z n o śc i  ta je m n ic z y c h ,  k tó ­
r e  w y w o ła ły  l iczn e  d o m y s ły  i 
k o m e n ta r z e  R o 3 en  p o c h o w a ł  
ją  w  p rz y le g ły m  d o  d w o ru  
p a rk u .  Z  b ie g ie m  c z a su  z a ­
p o m n ia n o  o z a g a d k o w y m  z g o ­
n ie  C issow sk ie j .

W  ty c h  d n ia c h  p r z y b y ła  
z n ó w  d o  M e s tw in a  16-Ietnia 
c ó rk a  ś. p. C isso w sk ie j ,  b y  
sp ę d z ić  u  R o s e n a  k i lk a  w o l ­
n y c h  o d  n a u k i  dn i. W c z o r a j

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od w torku 8 -g o  do n ied zie li 13-go lu teg o  r.. b.

O j c o w i e  i d z i e c i
w z ru s z a ją c y  d r a m a t  ży c io w y  w  12 a k tc a h .

W  roli g łó w n e j  n a jg en ia ln ie jszy  t r a g ik  św ia ta  R U D O L F  S C H I L D K R A U T .  '

K I N O

Jinks"
Sosnowiec.

Od p on ied zia łk u  7 -g o  do n ied zie li 13-go lu teg o  r. b.

Czy potuinnlśmy m u  ( H i  Hi )
w ielk i  e ro ty c z n y  d r a m a t  w  12 a k ta c h .

W  roli  g łó w n e j  s ły n n y  ś w ia to w y  a r ty s ta  C O N R A D  V E 1D T .

I M i i  p i o t o o m  f i a u m k i i i
w Warszawie.

Kolejarze u p. prezydenta Rzplitej.

Krwawa tajemnica pałacu.
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ro z e s z ła  s ię  n a g le  a l a r m u ją c a  P o d  z a rz u te m  teg o  m o rd e r -  
w ia d o m o ś ć ,  iż d z ie w c z y n a  t a  s tw a ,  a  t a k ż e  c e le m  o s ta te c z -
z n ik n ę ła  bez  ś lad u .  W s z e lk ie  n e g o  w y ja ś n ie n ia  z a g a d k o w e g o
ś la d y  w sk a z u ją ,  iż z o s ta ła  za -  z g o n u  m a tk i  C issow sk ie j ,  a re sz -
m o rd o w a n a .  to w a n o  R o se n a .

Ofl p ł y w a l n e g o  m i e n t a n i a  w a i a !
Kłopoty m ieszkaniowe wojewody Rem iszewskiego.

w ała jjs ię  z a b a w a ,  p rz y  ul. G o ­
łęb ie j  Nr. 4.

Oicoło g odz .  10 ra n o  d. 6 
b m . p a n i  G e n o w e f a  n a g le  z n i ­
k n ę ła .  Z r o z p a c z o n y  m ą ż  c z y ­
nił p o s z u k iw a n ia  d o  g o d z .  4 
p o  p o łu d n iu  i o tej d o p ie ro  
p o r z e  zn a la z ł  ją  w  m ie sz k a n iu  
u rz ę d n ik a .

Z o n a  p rz y z n a ła  się, źe  z o ­

s ta ła  z n ie w o lo n a  p rz y  p o m o c y  
h y p n o ty z m u .

Ś le d z tw o ,  p r o w a d z o n e  p rz e z  
po l ic ję ,  w y k a ż e  czy  o s k a r ż o n y  
o  u w ie d z e n ie  c u d z e j  ż o n y  p o ­
s ia d a  z d o ln o ś c i  h y p n o ty z e rą k ie ,  
c zy  te ż  c a ła  h is to r ja  o d b y ła  
s ię  p rz y  u ż y c iu  m n ie j  g w a ł to w ­
n y c h  s p o s o b ó w .

„ K u r je r  Z a c h o d n i "  w c z o ra j ­
sz y  p r z e d r u k o w a ł  „ a k tu a ln y "  
d la  Z a g łę b ia  a r ty k u l ik  „G ło su  
L u b e lsk ie g o " ,  w y k p iw a ją c y  k ło ­
p o t y  w o je w o d y  lu b e ls k ie g o  p. 
R e m is z e w s k ie g o ,  k tó ry  p rz e z  
k ilka  dn i b y ł  s t a r o s tą  b ę d z i ń ­
skim .

T r e ś ć  ty c h  w y p o c in  p rz y ta ­
c z a m y  w  k i lk u  s ło w a c h .

W o je w o d a  R e m is z e w s k i  z a ­
m ie s z k a ł  w h o te lu ,  gdzie , o czy ­
w iśc ie ,  s ta le  m ie sz k a ć  n ie  m o ­
że. P r z y g o to w u je  w ię c  so b ie  
d z ie w ię ć io p o k o jo w e  m ie sz k a n ie  
w  te n  sp o só b ,  że  u rz ą d  m ia r  i 
w a g  u s u n ą ł  d o  in n e g o  loka lu ,  
a  t e n  z a ją ł  d la  s ieb ie ,  d o ł ą c z a ­
ją c  d o ń  m ie s z k a n ie  p o  b. s t a ­
rośc ie ,  p rz e n ie s io n y m  n a  in n e  
s ta n o w is k o .

P o n ie w a ż  p. R e m is z e w s k i  
n ie  n a le ż y  d o  ż a d n e j  z 3 p a r-  
tyj, ' d a ją c y c h  w  su m ie  8, w ięc  
też  h u z ia  n a  n iego .

Z a p e w n e  „ K u r je r  Z a c h o d n i "
w ie  o tem ,  że  k a ż d y  w o je w o d a  _____
m usi m ie ć  p ró c z  m ie s z k a n ia  g runc ie  m y sz k o w sk im  17-letni
p r y w a tn e g o ,  p o k o je  r e p r e z e n -  W a c ła w  K o ń c z y k ,  z a m ie s z k a ły
ta c y jn e ,  g d y ż  u r z ą d  -tego w y- w  S ta ry m  M y sz k o w ie ,  d o ­
m ag a .  p u śc i ł  się z b ro d n ic z e g o  czy n u

I p. R e m is z e w s k i  m ia łb y  b e z  n a o so b ie  ro d z o n e j  s io s try  D o-
k ło p o tu  m ie sz k a n ie  g d y b y  n ie  m in ik i,  l iczącej z a le d w ie  1 1 lat.
to, że  b. z a s t ę p c a  w o je w o d y  Polic ja , z a w ia d o m io n a  o zw ie-  
p. B ry ła  p o m im o  teg o ,  że  już r z ę c y m  czyn ie  z w y ro d n ia lc a ,
n ie  je s t  n a  u rz ę d z ie  z a jm u je  
lo k a l  r z ą d o w y ,  z ło ż o n y  z I I 
p o k o i  i o g ro d u .  A le  o tem  ani 
„ G ło s  L u b e ls k i" ,  an i  „ K u r je r  
Z a c h o d n i "  n ie  w sp o m in a ją ,  
g d y ż  p. B ry ła  je s t  ich  s y m p a ­
ty k ie m .

KizMtiin (o MyszMe.
Młodociany zwyrodnialec zniewala siostrę

Z n a n y  ja k o  z ło d z ie ja s z e k  n a

p rz e p ro w a d z i ła  d o c h o d z e n ie ,  
k tó re  us ta l i ło ,  że  m ło d o c ia n y  
o p ry s z e k  o d  c z a s u  d łu ż sz e g o

A jednak „zawierciański”.
Zaśmiecanie języka polskiego.

Kronika.
KALENDARZYK.

G d y  w  „ D z ie n n ik u  U rz ę d o -  
w y m “ o g ło sz o n o  o p o d z ia le  
p o w ia tu  b ę d z iń s k ie g o  n a  d w a  
p o w ia ty :  b ę d z iń s k i  i „ z a w ie r ­
c ia ń s k i"  z w ra c a l iśm y  u w a g ę  n a  

^ t e n  dz iw o ląg  języ k o w y , u k u ty  
p r z e z  ja k ie g o ś  fi lozofa , k tó ry  
n ig d y  n ie  k u p o w a ł  za w ie rc k ich  
w y ro b ó w ,  g d y ż  s ta rc z a ły  m u  
p o r tk i  s a m o d z ia ło w e .  Byliśm y 
t e ż  p e w n i ,  że  w ra z  ze  s p r o s to ­
w an iem  n ie d o k ła d n e j  treśc i  u- 
s ta w y ,  k tó ra  z a p o m n ia ła  n a p rz .  
o  p r z y łą c z e m u  gm. M yszków  
d o  p o w . za w ie rc k ieg o ,  z o s ta ­
n ie  w y c o fa n y  z u ży c ia  d z i w o ­
lą g  ję z y k o w y ,  m ia n o w ic ie  p r z y ­
m io tn ik  „ z a w ie rc ia ń sk i" .

S ta ło  s ię  j e d n a k  inacze j .  W  
je d n y m  z m ie js c o w y c h  d z ie n n i ­
k ó w  s ta ro s ta  n o w e g o  p o w ia tu ,  
p. K o w a lsk i ,  z am ieśc i ł  o g ło s z e ­
nie, w  k tó r e m  k i lk a  r a z y  s p o ­
ty k a m y  p rz y m io tn ik  „ z a w ie r ­
c iańsk i" .  C zy  n ie  czas  w reszc ie ,  
b y  zg o d n ie  z o k ó ln ik ie m  min. 
S k ła d k o w s k ie g o  u r z ę d y  w a r ­
sz a w s k ie  z a c z ę ły  s tu d jo w a ć  j ę ­
zyk po lsk i.  I c zy  m ia s t  d o k s z ta ł ­
cać  s ta ro s tó w ,  w o je w o d ó w ,  
nau czy c ie l i ,  n ie  l e p ie jb y  b y ło ,  
a b y  n as i  d y g n i ta rz e ,  p is z ą c y  
u s ta w y ,  uczęszcza l i  n a  k u rsy  
w ie c z o ro w e ,  d o k sz ta łc a ją ce ?

P rz e c ie ż  to  w s ty d  t a k  p is a ć  
po  po lsku !

D ziś  N M P . z L o u r  
Ju tro  E u la l j i  P .  
W s c h ó d  s ło ń c a  7.02. 
Z a c h ó d  „ 4.40.

Z teatru.

Upił się, pobłądził i umarł.
Zwłoki 6 8 - letniego s ta r c a  na łą c e .

z n a la z ł  m a r tw e  z w ło k iW  d. 4 bm . 66-cio le tn i  P a ­
w e ł  P a w e lc z y k .  m ie sz k a n ie c  
Ż y c h c ic ,  gm. B o b ro w n ik i ,  p o w . 
b ę d z iń s k ie g o ,  u d a ł  s ię  p o  o d ­
b ió r  r e n ty  in w a l id zk ie j ,  w  s u ­
m ie  25 zł., d o  S z a r le ju  n a  G  
Ś lą sk u .

G d y  p o  t r z e c h  d n ia c h  P a ­
w e lc z y k  nie  w rócił ,  sy n  jeg o  
u d a ł  s ię  n a  p o s z u k iw a n ia  i w 
d . 8 bm . n a  łą c e  p o d  Z y c h c i -

oam i 
o jca .

R o z b i ta  b u te lk a  p o  w ó d c e ,  
m ie jsce  gdz ie  z n a le z io n o  P a ­
w e lc z y k a  i p o zy c ja ,  w  jak ie j  
leża ł ,  z d a ją  s ię  św ia d c z y ć ,  że  
n ie  m o ż e  b yć  m o w y  o g w a ł ­
to w n e j  śm ierc i.  S ta rz e c  p o d p i ł  
sob ie ,  p o b łą d z i ł ,  a z m ę c z o n y  
leg ł n a  łące ,  by w ię c e j  n ie  
w s ta ć .

„ P a w ie  Oko” .
D z i s i a j  p re m je ra  n o w e j re w ji „ P o d  

K o łd erk ą* 4, św ie tn y  p ro g ra m  z a w ie ra  
n a jn o w s z e  p io se n k i, sk e c z e  i in sc e n iz a ­
c je . „DyżuT n o c n y " ,  „Ja  to  ro b ię  z 
n o n sz a la n c ją " , „ G ó rą  baby*4. T a ń c e  n o ­
w e , S e re n a d a  T o s e l le g o , „ P o d  K o ł­
derką*4 i w ie le  in n y c h . U d z ia ł  c a łe g o  
z e s p o łu . N o w a  o rk ie s tra . C o d z ie n n ie  
d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o 7.15 i 9.15.

W  s o b o tę  p o w tó rz e n ie  p re m je ry , w  
n ie d z ie lę  t r z y  p rz e d s ta w ie n ia

„ P a w ie  Oko” n a  Niemcach.
W  p o n ie d z ia łe k  14 lu te g o  w  G o s p o ­

d z ie  re w ja  „ T rę d o w a ta  w  P aw iem  O k u  . 
C e n y  m ie jsc  o d  1— 4 z ł. B ile ty  w  G o s ­
p o d z ie .

„P a w ie  Oko” w  D ąbrow ie .
W e  w to re k  w  „ K o m e c ie 44 o  8,15 re -  

w ja  „ P o d  K o łd e rk ą "  z u d z ia łe m  c a łe g o  
z e s p o łu . B ile ty  u  p . P ie trz a k a . C e n y  
m ie jsc  e d  I— 4 z ł.

Kino „ M o m u s"  n a  P o g o  
ni w y ś w ie t la  film  p- t. 
„Nędłmicy** p o d łu g  p o  w ie ­
ści V ic tors  H ugo. 1013 

2 5 - le c ie > tra ż y  o g n io w e j.  
W  ty m  ro k u  s t raż  o g n io w a  o- 
c h o tn ic z a  w  B ę d z in ie  o b c h o ­
dz ić  b ę d z ie  25-le tn i ju b i le u sz  
sw ^ g o  is tn ien ia  i p r a c y  s p o ­
łec z n e j .  Z  rac ji  ju b i le u sz u  o d ­
b ę d z ie  się w r ę c z e n ie  o d z n a k  
h o n o r o w y c h  c z ło n k o m ,  k ró rzy

Tak się skarżył nieszczęsny mąż w policji.
D o  p o d k o m is a r ja tu  n a  P o g o n i  k o lo n j i  f i t z n e r a  w  S o s n o w c u .  K o n tro la  d o m ó w , zbu-

Zntanotyzeaał m i umiódt,
z jaw ił  s ię  w d. 9 b .m . w ie c z o ­
r e m  S ta n is ła w  K o w a l ,  z a m ie ­
sz k a ły  p rzy  ul. M ic k ie w ic z a  
Nr. 5 i o p o w ie d z ia ł  ż a ło s n ą  i 
d z iw n ą  n ie c o  h is torję .

W d. 5 lu te g o  o d b y w a ła  się 
z a b a w a  w  s t ra ż y  o g n io w e j  n a

N a  z a b a w ie  te j  b y ła  o b e c n a  i 
b a w i ła  się o c h o c z o  ż o n a  K o ­
w ala ,  G e n o w e fa ,  la t  26, k tó re j  
a s y s to w a ł  n ie o d s tę p n ie  p e w ie n  
u rz ę d n ik  fab r  F i tz n e r  i G a m -  
p e r ,  k a w a le r ,  z a m ie s z k a ły  w  
ty m  s a m y m  d o m u ,  g d z ie  o d b y -

do w an y ch  z a  pożyczk i
rz ą d o w e .  W ła d z e  n a d z o rc z e  
z a m ie rz a ją  w  n a jb l iż sz y m  c z a ­
sie  p r z e p r o w a d z ić  g e n e r a ln ą  
i n s p e k a c ję  w s z y s tk ic h  n o w o w y -  
b u d o w a n y c h  d o m ó w , k tó re  
w y k o ń c z o n e  z o s ta ły  z a  po ży -

KI NO

'„OAZA”
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  7 -g o  lu te g o  r. b. i dn i n a s t ę p n e

M a l a j s k a  k r e w
d r a m a t  w  7 a k ta c h .

O d  14 b. m . LEW MONGOŁOW z u d z ia łe m  M O Z Z U C H 1 N A .

Kino-teatr

„U działow y"
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  7 -g o  lu te g o  r. b. i dni n a s t ę p n e

C z e r w o n y  b ł a z e n
d ra m a t  w  10 a k ta c h .

u t rz y m y w a ł  k a z i ro d c z e  s to s u n k i  
z siostrą , k tó re j  g ro z i ł  z e m s tą  
w  raz ie ,  g d y b y  go z d ra d z ić  
m ia ła .

Z b r o d n ic z e  s to s u n k i  r o d z e ń ­
s tw a  zw ró c i ły  u w a g ę  s ta rsze j  
s iostry ,  k tó ra  z a c z ę ła  ś led z ić  
b r a ta  i p r z e k o n a ła  się o s łu ­
sz n o śc i  sw y c h  p o d e j r z e ń .

P rz y  b a d a n iu  d z ie w c z y n k a  
z p ł a c z e m  w y z n a ła  c a łą  p ra w d ę .

K o ń c z y k  z o s ta ł  a re s z to w a n y .

czk i rz ą d o w e .  In s p e k c ja  ta  
z o s ta n ie  p r z e p r o w a d z o n a  z t e ­
go  p o w o d u ,  źe  n ie k tó rz y  w ła ­
śc ic ie le  d o m ó w  ig n o ru ją  sob ie  
w a ru n k i  s ta w ia n e  p rz e z  rz ą d  
p rz y  u d z ie la n iu  k r e d y tó w ,  by 
m ie s z k a n ia  w ty c h  d o m a c h  
b y ły  n a jw y ż e j  t r z y p o k o jo w e ,  
a  w ięc  d o s tę p n ie jsż ń  d la  s z e ­
ro k ic h  w a rs tw .  N ie k tó rz y  zaś  
w ła śc ic ie le  n ie ru c h o m o śc i  b u ­
d u ją  w p r a w d z ie  p o c z ą tk o w o  
m ie s z k a n ia  t r z y p o k o jo w e ,  w  
t e n  j e d n a k  so o só b ,  b y  późn ie j  
p o  w y b ic iu  ś c ian y  z a m ien ić  je 
n a  p ię c io p o k o jo w e .  Z  te g o  
w ięc  w zg lęd u  z o s ta n ie  p r z e ­
p r o w a d z o n a  s u ro w a  k o n t ro la  
d o m ó w .

P o s ie d z e n ie  z a r z ą d u  m. 
D ąbrow y. N a  o s ta tn ie m  p o ­
s ie d z e n iu  z a r z ą d u  m ia s ta  w  
D ą b ro w ie  p r e z y d e n t  S e ro k a  
z ło ż y ł  s p ra w o z d a n ie  z p o b y tu  
s w e g o  w  W a r s z a w ie ,  w  s p r a ­
w ie  s t a r a ń  p o c z y n io n y c h  o 
s p ła c e n ie  p rz e z  h u t ę  B a n k o w ą  
z a le g ły c h  p o d a tk ó w ,  k tó re  w y ­
n o s z ą  ok o ło  180 ty s ięcy  z ło ­
ty ch .  S p ra w a  t a  b ę d z ie  ro z ­
s t r z y g n ię ta  n a  k o rz y ść  m ia s ta ,  
lecz  u p rz e d n io  z jed z ie  do  D ą ­
b ro w y  s p e c ja ln a  k o m is ja  z 
W a r s z a w y  c e le m  r o z p a t r z e n ia  
jej n a  m iejscu .

Z  k o le i  o m ó w io n o  s p r a w ę  
p o d a tk u  o d  w ęg la ,  n a le ż n e g o  
m ia s tu  o d  kolei,  w  k w o c ie  o- 
k o ło  60 tys .  z ło tych .  P o d a t e k  
te n  n a ra z ie  n ie  b ę d z ie  u isz ­
c z o n y  g d y ż  m in. ko le i  w n io s ło  
r e k u r s  do  m in. s k a rb u  i s p r a ­
w a  p o w y ż s z a  o d d a n a  z o s ta ła  
d o  decyz ji  r a d y  m in is trów .

M iesiąc  k s iąż k i  p o lsk ie j .
Z w ią z e k  n a u c z y c ie l i  szk ó ł  
p o w s z e c h n y c h  w S o s n o w c u  n a  
k o n fe re n c j i  ze  z w ią z k ie m  k s ię ­
g a rzy  Z a g ł ę b i a  D ą b ro w s k ie g o  
us ta l i ł  p r o g r a m  w y s ta w y  i p ro ­
p a g a n d y  k s iążk i  po lsk ie j  n a  
t e re n ie  S o sn o w c a .

P o s t a n o w io n o  u rz ą d z ić  w y s ta  
w ę  k s ią ż e k  w  s z k o le  Nr. 6 n a  
W a w e lu .  W y s ta w a  o b e jm ie  
d z ia ł  k s ią ż e k  d l a  m ło d z ie ż y  i 
d z ia ł  o g p lny .

T e c h n i c z n ą  s t r o n ą  w y s ta w y  
za jm ie  się z w ią z e k  ks ięg a rzy ,  
n a to m ia s t  u ro c z y s te  o tw a rc ie ,  
p o g a d a n k i ,  o d c z y ty ,  w y c ieczk i  
i t. p . w zię li  n a  s ieb ie  n a u c z y ­
ciele.

O tw a r c ie  w y s ta w y  n a s tą p i  w 
d. 20 b. m. o godz . 11 p r z e d  
p o łu d n ie m .  W y s t a w a  t rw a ć  b ę ­
d z ie  aż  d o  28 lu te g o  i z w ie ­
d z a ć  j ą  b ę d z ie  m o ż n a  c o d z ie n ­
n ie  o d  g o d z .  11 d o  16, a  w  
n ie d z ie le  i św ię ta  o d  II d o  18.

W ażn e  d la  in w a lid ó w  
w oj., w d ó w  I s i e r o t  po  
po leg łych . W  d n iu  13-go lu ­
te g o  r. b. o g o d z .  13,30 o d b ę ­
dz ie  się w  S o s n o w c u  p rz y  u li­
cy  T e a t r a ln e j  Nr. 4 w  sali 
„ T r o c a d e r o "  w a ln e  z e b ra n ie  
d o ro c z n e  c z ło n k ó w  p o w i a t o ­

w e g o  k o ła  z w ią z k u  in w a l id ó w  
woj. R. P .  w  S o s n o w c u  z n a ­
s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n ­
n ym : I) z a g a je n ie ;  2) w y b ó r
p r e z y d ju m ;  3) o d c z y ta n ie  p ro -  
t o k u łu  z o s ta tn ie g o  w a ln e g o  
ze b ra n ia ;  4) s p r a w o z d a n ie  z a ­
rz ą d u ;  5) s p r a w o z d a n ie  kom . 
rew .;  6) u d z ie le n ie  a b s o lu to -  
r ju m  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o w i;  
7) w y b ó r  z a rz ą d u ;  8) w y b ó r  
d e l e g a tó w  n a  z jazdy ; 9) w o ln e  
w n io sk i .

W  ra z ie  n ie p r z y b y c ia  o d p o ­
w ie d n ie j  ilośc i c z ło n k ó w  w  o- 
z n a c z o n y m  te rm in ie ,  z e b ra n ie  
o d b ę d z ie  s ię  te g o ż  d n ia  o g o ­
d z in ę  późn ie j .

L o so w a n ie  pożyczk i d o la ­
ro w e j .  W  d n . 1 m a r c a  1927 r j k u  
b ę d z ie  w y lo s o w a n y c h  100 p re -  
m ji serji II 5 p ro c .  p re m jo w e j  
p o ż y c z k i  d o la ro w e j  n a  łą c z n ą  
s u m ę  75 000 doi. S t.  Z je d n .  
A m . P ó łn .  m ię d z y  k tó re m i  z o ­
s tan ie  w y lo s o w a n a  p r e m ja  n a
40.000 doi. o ra z  p r e m ja  n a
8.000 d o la ró w .

O p r ó c z  m oż liw ośc i  w y g ra n ia  
p rem ji ,  o b l ig ac je  p re m jo w e j  p o ­
życzki d o la ro w e j  d a ją  p o s i a d a ­
c z e m  o d se tk i  w  w y s o k o ś c i  5 
od  sta  ro czn ie ,  p ł a t n e  w  z ło ­
ty c h  w ed łu g ,k u rsu  do la ra ,  w z g l ę ­
d n ie  w  e fe k ty w n y c h  d o la ra c h .

N ie ro z s p rz e d a n ą  re sz tę  „do- 
I a ró w e k "  m o ż n ą  n a b y w a ć  w e  
w s z y s tk ic h  o d d z ia ła c h  B a n k u  
P o lsk ie g o ,  B a n k u  G o s p o d a r ­
s tw a  K ra jo w e g o  i P o c z to w e j  
K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  za  d o la ry  
w z g lę d n ie  z ło te  w e d łu g  k u rsu  
d z ie n n e g o .

O tw arc ie  k lu b u  Z.Z.P.P.
H. i P. Z g o  d n ie  z z a p o w ie ­
d z ią  w  d n iu  1 1 lu te g o  t. j. dz iś  
o g o d z .  8 w iecz . n a s tą p i  o t w a r ­
c ie  k lu b u  w  lo k a lu  z w ią z k u  w  
S o s n o w c u ,  p rz y  ui. W a r s z a w ­
skie j 22. L o k a l  k lu b o w y  z a o ­
p a t r z o n y  je s t  w  gaze ty ;  n a  
m ie js c u  z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  
gry  to w a rz y sk ie .

Z a r z ą d  z w ią z k u  o c z e k u je ,  że  
o tw a rc ie  k lu b u  p rz y c z y n i  się  
d o  p o d n ie s ie n ia  życ ia  t o w a ­
rz y s k ie g o  w ś ró d  c z ło n k ó w .

W ęg ie ld la  b e z ro b o tn y c h .
W  d n ia c h  10 i l l  b. m. o d  
g o d z in y  2 do  4-ej p o  po ł .  b ę ­
d ą  w y d a w a n e  w  p o lsk im  zw ią z ­
k u  z a w o d o w y m  p r a c o w n ik ó w  
p rz e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  
w  S o s n o w c u ,  ul. W a r s z a w s k a  
22, k w ity  w ę g lo w e  b e z r o b o t ­
n y m  p r a c o w n ik o m  u m y s ło w y m , 
p o b ie r a ją c y m  z a p o m o g i ,  k t ó ­
rzy  w  g ru d n iu  1926 r. k o rz y ­
sta l i  z akc ji  ż y w n o śc io w e j ,  t. j. 
m a ją c y m  n a  u t r z y m a n iu  ro d z i ­
ny, z ło ż o n e  z 3 i w ięce j  o s ó b .

Na w a r s z t a ty  p racy  d la  
oc iem n ia ły ch . W  d. 12 b.
m., a  w ię c  już  ju t ro  w  te a t r z e  
m ie jsk im  w S o s n o w c u  o d b ę ­
dz ie  s ię  ba l ,  z k tó re g o  d o c h ó d  
p rz e z n a c z o n y  je s t  c a łk o w ic ie  
n a  b u d o w ę  w a r s z ta tó w  p ra c y  
d la  o c ie m n ia ły c h .  Bal u r z ą d z o ­
ny  je s t  s t a r a n ie m  w y d z ia łu  
p r o p a g a n d y  n a  woj. k ie leck ie ,  
ś lą sk ie  i k ra k o w sk ie .

D ro b n e  p o ż a ry  w  Sosno* 
wcu. W  d. 9 b. m . o godz . 
6.30 w ie c z o re m  w  m ie sz k a n iu  
k o le jo w y m  n a  R a d o s z e ,  z a jm o-  
w a n e m  p rzez  z w ro tn ic z e g o  s t a ­
cji S o s n o w ie c  ra d o m sk i ,  z a p a ­
l i ła  się  b u te lk a  z b e n z y n ą ,  
s k u tk ie m  c z e g o  p o w s ta ł  w  
rń ie szk an iu  p o ż a r .

W  ty m ż e  dn iu  o g odz .  6,50 
w ie c z o re m  od  ro z p a lo n e g o  p i e ­
c a  zapa li ły  s ię  t ro c in y  m ię d z y  
d w ie m a  śc ia n k a m i  w  m ie s z k a ­
n iu  p. J a n a  N o w a k a  p rz y  ul. 
K o śc ie ln e j  Nr. 8.

O b a  p o ż a ry  z o s ta ły  u g a s z o ­
n e  p rz e z  d o m o w n ik ó w  p r z e d  
p rz y b y c ie m  s t r a ż y  o g n io w e j .

P ie rz y n a ,  u b ra n ia ,  k w it  
n a  w ę g le  i ry n n a  s k r a ­
d z io n e  P. M arji  B ą k  s k r a ­
d z io n o  z p o d w ó r z a  d o m u  N r 
14 p rz y  ulicy  C h e m ic z n e j  w 
S o s n o w c u  w ie t r z ą c ą  się p i e ­
r z y n ę .  —  Ig n a c e m u  P ie t r z y k o ­
wi, P i łsu d sk ie g o  61 s k r a d ł  Jó-



zef  S tę p ie ń  z P rz e d b o r z a  g a r ­
d e r o b ę  i b ie l iznę ,  w a r to ś c i  100 
zł. —  P io tr  P io t ro w sk i  z B ę ­
d z in a  s k r a d ł  M a c ie jo w i  P a w e l ­
czy k o w i,  B ry n ic z n a  17, Sosno* 
w iec , k w i t  n a  5 k o r c y  w ęg la .  
—  M. K a sz ta lsk ie j ,  P r o s ta  10, 
s k ra d z io n o  z d a c h u  ry n n ę ,  w a r ­
to śc i  40 zł.

Wielki meteor
spadł wśród ogłuszającego 
huku i oślepiającego blasku.

W  o k o lic y  M o h y le w a  P o d o l ­
sk ie g o  s p a d ł  w c z o ra j  w ie lk ic h  
ro z m ia ró w  m e te o r ,  k tó r y  b l a ­
sk ie m  s w y m  w y w o ła ł  o lb rzy ­
m ią  p a n ik ę .  T ł u m y  ludzi z a ­
c z ę ły  u c ie k a ć ,  s ą d z ą c ,  ż e  zb l i ­
ż a  s ię  k o n ie c  św ia ta .  N a  u li­
c a c h  m ia s ta  lu d z ie  k lę c z ą c  
m o d l i l i  się. M e te o r  w ś r ó d  o- 
g łu s z a ją c e g o  h u k u  i o ś le p ia ją ­
ce g o  b la s k u  s p a d ł  n a  p u s ty m  
p la c u  n a  p r z e d m ie ś c iu .

D y r e k to r  K. z d a w a ł  s ię  t e ­
g o  n ie m iłe g o  p y t a n i a  n ie  s ły ­
szeć .  W y s o k a  k o b ie t a  p o w t ó ­
r z y ła  j e d n a k  p y ta n ie ,  a le  już  
t a k  g ło śn o ,  że  c a łe  k in o  b y ło  
n a  n o g a c h .  P o  p o w t ó r n e m  p y ­
ta n iu  r z u c i ła  s ię  n a  m i łą  o s ó b ­
k ę  i z e r w a ła  jej k a p e lu s z  z 
g ło w y .  D a l s z y m  r ę k o c z y n o m  
p r z e s z k o d z i ł a  p u b l ic z n o ś ć .

O k a z a ło  się, że  w y s o k a  k o ­
b ie ta  m ia ła  p r a w o  d o  s ta w ia ­

n ia  d y re k to ro w i  K. ta k ic h  
p y ta ń ,  p o n ie w a ż  b y ła  jeg o  
r o d z o n ą  żo n ą .  P o  t e m  za jśc iu  
d y r e k to r  K. w  to w a rz y s tw ie  
m iłe j  p rz y ja c ió łk i  i n ie m iłe j  ż o ­
ny  w y s z e d ł  z k in a ,  a  p u b l ic z ­
n o ść  z z a d o w o le n ie m  z o b a c z y ­
ł a  „ U ś m ie c h  życ ia"  n a  e k ra n ie  
i w  k rz e s ła c h .

—  P o d w ó jn y  „ s p e k ta k ie l"  —  
m ó w io n o  w  P o z n a n iu .

łu będzie dysponowała Aka­
demia umiejętności w Kra­
kowie, przeznaczając je na 
zakup obrazów znakomi­
tych malarzy polskich dla 
wawelskiej galerji obrazów.

Galerji wawelskiej zmar­
ły zapisał nadto kapitał

około 50 tysięcy zł. oraz 
zbiory swe, złożone z cen­
nych obrazów, bronzów i 
mebli.

Wykonawczynią swej w o­
li zmarły uczynił radę fa­
milijną, złożoną z pięciu 
członków.

Krwawa zabawa.
Ohydne m orderstwo bagne­

tem karabinowym.
W  S o w in c e  g m in y  B u czek  

w  p o b l iż u  s z o s y  P io t rk ó w  —  
Ł a s k ,  S t a n i s ł a w a  S ta ń c z y c k a  
u rz ą d z i ł a  z a b a w ę  ta n e c z n ą .

O k o ł o  g o d z in y  11 w ieczó r ,  
k ’e d y  z a p ro s z e n i  g o śc ie  w yp il i  
d u ż ą  i lo ść  w ó d k i ,  w  cz a s ie  t a ń ­
c a  z o s ta ła  w s z c z ę ta  "aw an tu ra ,  
W k tó re j  22 le tn i  Jó ze f  M a r ­

c z a k  z G r z e g o s z y n a  p r z e b i ł  
b a g n e t e m  sw e g o  ry w a la  34 l e t ­
n ie g o  W o jc ie c h a  R a ta jc z y k a .

O s z a la ły  i z e z w ie rz ę c ia ły  
M a rc z a k  w y c ią g n ą ł  z a k r w a w i o ­
n y  b a g n e t  i n im  o b e c h i  z d o ła ­
li s ię  z o r j e n to w a ć  u g o d z i ł  R a ­
t a j c z y k a  b a g n e t e m  w  se rc e ,  
k ła d ą c  go  t r u p e m  n a  m ie jscu .

U c z e s tn ic y  z a b a w y  rzucili  
s ię  n a  M a r c z a k a ,  o b e z w ła d n i l i  
go  i o d d a l i  w  r ę c e  p rz y b y łe j  
z Z e lo w a  polic ji .

Skandal towarzyski 
w Poznaniu.

W  czas ie  w y ś w ie t la n ia  p re -  
m je r y  f i lm u p o ls k ie g o  „ U ś m ie ­
c h u  ż y c ia "  w  P o z n a n iu ,  n a  
k tó r y  w y tw ó r n ia  P o lf i lm  z a p r o ­
s i ła  w s z y ts k ic h  d y g n i ta rz y  
m ie js k ic h  i r z ą d o w y c h ,  p r z e d ­
s taw ic ie l i  p r a s y  i św ia ta  f in a n ­
s o w e g o ,  z d a rz y ła  s ię  b a rd z o  
n ie m i ła  p r z y g o d a .

D o  p . K., d y r e k to r a  je d n e g o  
z n a jw ię k s z y c h  b a n k ó w  w  P o z ­
n a n iu ,  k tó ry  s ie d z ia ł  w  loży  
z b a r d z o  s y m p a ty c z n ą  o s ó b k ą  
—  p r z y s t ą p i ł a  n a g le  ja k a ś  w y ­
s o k a  k o b ie t a  i z a c z ę ła  g ło śn o  
k rz y c z e ć ,  z a g łu s z a ją c  t r z a s k  
a p a r a tu  k in o w e g o  i d ź w ię k  *or- 
k ie s t ry ;

—  S ta c h u ,  S ta c h u ,  czy  ty  
m a s z  żonę?

I I 4

Ostatni czyn szlachetnej serca.
Testam ent ś. p. Dawida Abrachamowicza.

„Czas* krakowski poda- mywanie zakładu wycho- 
je szczegóły z testam entu wawczego dla synów zubo- 
zmarłego niedawno Dawi- żałych ziemian narodowo- 
da Abrahamowicza, b. mi' ści polskiej, 
nistra dla .Galicji i b. pre- Dochody z kwoty 72 ty- 
zesa koła polskiego w Wied- sięcy złotych zmarły prze- 
nju znaczył na zasiłki dla pol-

Z testam entu wynika, że skiej młodzieży kształczą- 
z majątku swego, obejmu- cej się, ze specjalnem p i­
jącego około 6.000 morgów względnieniem dzieci osub, 
ziemi i lasów, kamienicę zrujnowanych przez rewo- 
we Lwowie i znaczne ka- lucję bolszewicką. Po upły- 
pitały, zmarły utworzył fun- wie 25 lat kapitał ten prze- 
dację, której dochody bę- chodzi na rzecz zamku 
dą przeznaczone na zało- królewskiego na Wawelu, 
żenie we Lwowie i utrzy- a dochodami z tego kapita-
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Powożnn zniżko cen!
Ze względu na to, że trzoda chlewna 

poważnie staniała, nie czekając na komisję, 
w tej chwili o b n i ż y ł e m  c e n y  w moim  
sklepie, a mianowicie:

t ł n n ln n  bez względu na grubość Z ł. 3 6 0 1 R J ,  
ink równie! na wędlinach opuszczam na 1 Rg. 4 0  J ł .
Szynko Z ł 5. Schab bez dokładki Z ł. 370.

Sprzedaż tylko za gotówkę.
Dla odbiorców hurtowych odliczam rabat.

Polecam  się Sz. Klijenteli nadal

Józef Koss
S O S N O W E C ,

W arszaw ska Nr. 14. Tel. 2-27.

UW AGA: Drugi sklep od bramy.
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TEATR ART. LIT.

„ p a w i e  l i r

S O S N O W I E C  

ul. K o ś c ie ln a  JMs 5.

Piątek 11, sobota 12. niedziela 13, iroda 16, czwartek 17 lutego
w ie lk a  re w ja  n o w o śc i

Pod kołderką
u d z ia ł  b ie r z e  c a ły  z e s p ó ł  z J. O L E N I E C K Ą  

i M. J A S T R Z Ę B S K I M  n a  czele .
B ale t.  N o w a  o rk ie s tra .

Codziennie dwa przedstawienia o 7.15 i 9.15, w niedziele 
i święta o 5.15, 715 \  9.15.

Bilety w cenie od 1—4 zł. w cukierni „Bagatela". 
Kier. art.-lit. Conferencier:

S. KUB1ŃSKI. KNAKE-KARL1ŃSK1. TYM. ORTYM.

N ie m c e — G o s p o d a
poniedziałek 14 lutego

„ T rę d o w a ta  
w  P a w ie m  O k u “

D ą b r o w a — K o m e ta  
wtorek 15 lutego o 8.15

„Pod kołderką**
Bilety u p. Pietrzaka.

ZAKŁAD CHRZEŚCJAŃSKI

Pracownia Zegarmistrzowska 
i Jubilerska 

W .  N I E P O Ń
S o sn o w ie c , C zy sta  7

wykonuje reperacje zegarów ścień- 
nych, stołowych, kieszonkowyeh, 
kontrolnych sa m o c h o d o w y c h , 
wszelkiego rodzaju antyków, ze­
garów wieżowych i elektrycznych 

z gwarancją trzech-letnią.

|  Drobne ogłoszenia. |

M-

H m u i i
Spółka Akcyjna

przeprowadzając systematyczne rewizje stanu u- 
rządzeń u odbiorców prądu, stwierdza, że w przy­
rządach zaplombowanych jej znakami są zrywane 
plomby i wykonywane wadliwe reparacje^ bez­
pieczników, co jest szkodliwe dla bezpieczeństwa 
urządzeń i może wywołać poważne następstwa, 
a pozatem przyrządy miernicze, pozbawione zna­
ków legalizacyjnych, muszą być powtórnie spraw­
dzane, co naraża odbiorców na zbyteczne koszty.

Elektrownia w takich wypadkach, niezależnie 
od pokrycia przez odbiorcę powstałych kosztów, 
zmuszona będzie w interesie publicznym w szel­
kie wypadki uszkadzania plomb i sam owolnego  
manipulowania przy aparatach kierować na dro­
gę sądową.

W razie konieczności zmiany bezpieczników, 
znajdujących się pod plombą, naieży natychmiast 
zwrócić się do Elektrowni pod następującemi 
adresami:
w Sosnowcu, Sienkiewicza 1, tel. 55; 
w Będzinie, Sączewska 9, tel. 99; 
w Dąbrowie, 3-go Maja 4, tel. 21; 
w Czeladzi, Milowicka 8.

MflWlinil P*san*a» rachowania, kopjowa- 
r m u y n y  nia, powielania i t. p. naprawia 
i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność

f. J. Łańcucki i Syn
fabryka manometrów I warsztaty mechaniczne

w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29.
<s><sxs>

l ,11
NOWOOTWORZONY

I1ERYJ1
J A N  D U D A  i

Sosnowiec, ul. Dęblińska 5. Telefon 7-13.
P r z y jm u je  d o  o p r a w y :  O b r a z y ,  K s iążk i  w s z e lk ie g o  ro -  jjjjfi

d za ju  o d  n a js k ro m n ie j s z y c h  d o  n a jo z d o b n ie js z y c h .  
W y k o n y w a  K s ięg i  b iu ro w e ,  b u c h a l te ry jn e ,  k o p ja ły ,  se g re -  |g j  
g a to ry .  K a je ty  d la  sz k ó ł  k ro ju .  T e k i ,  P o r t f e le  P a s s e -  flgy 
p a r to u t .  O r a z  w sz e lk ie  ro b o ty  g a l a n te r y jn e  w c h o d z ą c e  raj 

w  z a k re s  in t ro l ig a to rs tw a .  Hjj

P j  Staranne I punktualne wykonanie. Ceny możliwie nizkie. j p
l51pmiilrgli^i^n^iaaiiaia[^[iIMi^i^MlliliglIiili.lgJM[lEl

II i i ;it f i t t i
s .

N au k a  1 w y ch o w an ie .
lożna się ćwiczy. »« fortepjanie. 

Sosnowiec, Kołłątaja 11 m. 4 wej- —’ 
ście z podwórza pierwsze piętro .

P o sa d y  i p race .

Potrzebna sklepowa do składu wędlin 
w Sosnowcu, Warszawska 14, Jozef 

Koss.

Biegła stenografistka niechaj się zaraz 
zgłosi do Zarządu Związku Obrony 

Wierzytelności i Prawa Własności w
Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 19.

Biegły stenograf-korsspondent z wyz- 
szem wykarUłceniem handlowem i 

praktyką poszukuje od zaraz posady. 
Zgłoszenia pod „Stenograf" do „Ł*Pre 
su Zagłębia".

L okale .

Do wynajęcia sklep z mieszkaniem. 
Sosnowiec, Kaliska 17.

K upno i s p rz e d a ż .

Prostownik do ładowania akumulato­
rów z 2-u lub 4-ro woltowych do 

sprzedania wraz z transformatorem. 
Wiadomość Sosnowiec, Czysta Nr. 7.
W. Niepoń.

Do sprzedania bufet i kredens dębo­
wy restauracyjny, dużego rozmiaru 

w dobrym stanie Wiadomość Sosno­
wiec Warszawska 10.

Radjo do sprzedania, aparat 2-u lam­
powy daje możność słyszenia wszy­

stkich stacji cur.pejskich głośno i 
Wiadomość Sosnowiec, Czysta Nr. / .  
Zegarmistrz W. Niepoń.

M atry m o n ia ln e .

Dwaj kawalerowie inteligentni pozna­
ją dwie młode panny °  ml el Po­

wierzchowności. Z g ł o s z e n i a  wraz z o- 
tografjami nadsyłać do «dm. „Expresu 
Zagłębia" dla „Bruneta i „Szatyn, .y 
Anonimy do kosza.

Różne.
ł a n  K o b y le e  z  Parko.zow ie, g m in y  
J  Ja k s ic e  z g u b i ł  dowod o so b is ty  w y ­
d a n y  p rz e z  S ta ro s tw o  M ie c h o w sk ie .

Sz y m o n  W o d z is ła w  u r. w W o d z is ła w iu  
w drodze z  Wodzisławia do Sos­

nowca z g u b i ł  p a s z p o r t  i k s ią ż k ę  w o j­
skową * '9 0 1  r. i  różne p a p ie ry -  
la z e ę  uprasza się  o złożenie takowych 
w „ E z p re s ie  Zagłębia".

Czyż Jan zgubił zaświadczenie karty 
rejestracyjnej tymczasowy dowód 

i zaświadczenie z policji, Ł* 
ważnia się.

które unie-

Drukamia Kaadlova R. MONSIORSKI, Będzin Plac 3-go Maja 4. — Telefon «4.


